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Zastuga bez ostrogi drzymie i mnićy słynie; 


"GAZETA LITERACKA. ` 


WRO W arszatya rĄ, Maja 1830, 
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w | © Lecz gdy ią (krytyk ostrym swym bodźeem 'zakołe, ` 
KAYE: Jeniusz wyżćy. wzlata i świetną gra rolę, : 
aia i Jin go bardziéy ćmią, z blaskiem tym większym się TS 


; €ynna winien swóy zaszczyt prześladowcom Cyda. 


TOWARZYSTWA. 


Posiedzenie Kr: Towarzystwa 
„Nauk zdnia 30 Kwiet. b, r. — 


(Dokończenie.) 


* Oddano do zbioru Historyi naturalnćy 
{uig uwiią z wlosów. znalezioną w żołądku 
wołu.  Takowe powikłania kuliste z włosów. lub 
korzovków znayduią się czasami w + żołądkach 
zwierzat ssących, kóz, wołów, wielblądów. — 
Jenerał Dywizyi Alex:  Roźniecki, przesłał kość 
osobliwszey wielkości, wykopaną w Woiewództwie 
Krakowskićm, w obwodzie Miechowskim nad 
brzegiem rzeki Szreniawy. Deputacya zdała rap- 
port, „że to ićst kość udowa z nogi lewéy.  Jóy 
ilługość wynosi cztéry stopy polskie, obwód w 
końcu wyższym półtrzecićy stopy,, w niższym 


blizko trzy, a.w pośrodku w naycieńszóm miey- | 


scu ma półtory stopy. W naszym  kraiu i w ca- 
tey „Europie nie ma żadnego; gatunku” Łyiacych 
awierzat, do któregoby ta kość tak nadzwyczay- 


néy wielkości należała. Nadesłany z taż kościa 


ząb rozłupany na dwie części, zdaje się .nale- 
żeć do tegoż zwierzęcia.  Zdaie się że. to są 
szczątki gatunku słoniów czyli mamutów: już nie- 
Żyjących na ziemi, a które zdaniem uczonego 
Cnviera miały. podobieństwo do słonia indyyskiego, 
‘Senator Wda Jenerał Dyw. Wincenty Krasiński 
Przesłał dwa medale w Woiewództwie Płockićm 
z Ziemi wyorane. Jeden z nich należy do monet 
Czeskich albo niemieckich, drugi iest pieniądz 


Botleau, 


$ . "uż 
lz pod panowania Zyżusa Wespazjana. “Nad 
Przyiacioł | rzeką Wiemnem w okolieach miasteczka Sapieży- 


szki, odkryto w rowie w bliskości wsi Piple mnó: 
stwo kul różnćy: wielkości wyrobionych z granitu; 
naprzeciw tego mieysca pó drugicy stronie Niemna 
przy wsi Borek włościanin orzac zawadził płu- 
giem” za armatę. Przy odkapaniu ziemi znale 
ziono trzy działa, wa bronzowe, iedno długie 
żelazne. Szukaiąc więcóy podobnych kul i dział, 
odkryto w. zaroślach ołszowych nad Niemnem 
w bliskości owego: mnóstwa kul okopy, dotąd 
jeszcze. w niektórych: mieyscach dósyć znaczne.” 
« W latach dawnieyszych © ogłosiło Zgroma- 
dzenie kilka: zapytań konkursowych. Nie ode- 
braliśmy dotąd: żadńćy odpowiedzi. Wydział 
nauk uznał za potrzebę, aby z tych podań 
ieszcze raz następuiące ogłoszone zostały. 
Pierwsze z roku 1801r: Jakie są nauki, które 
w przeciagu wieku XVI baybardzićy “ zaleconego 


kwitnącym ich u nas stanem, ' były naypilniey i 


naydokładnićy traktowane od pisarzów Polskich? 
sakie do: tego mieli powody? ‘iaki tych nauk był 
stan wówczas? i jaka” potrzeba wskrzeszenia 
onych, czyli utrzymania i wydoskonalenia? Na« 
grodą medal złoty, 5o czerwonych 'złotych ware 
tości. ję Ea 
Drugie z roku «809: Jakie byļo' publiczne 
wychowanie w Polsce od naydawnieyszych cza- 
sów aż dotąd, i iaki wpływ odmiany wycho- 
wania tego miały na charakter i obyczaie mie- 
szkańców, na powodzenie i klęski  kraiowe. 
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Nagrodą będzie medal złoty czerwonych zło- 
tych trzydziestu. 

Trzecie z roku tegoż: Rozprawa krytyczna o 
dziełach Adama Naruszewicza. Nagroda medal 
złoty czerwonych złotych dwudziestu. 

Czwarte z roku 1813: Jaki ćmi stopniami Het- 
manowie Wielcy i Podskarbowie Wielcy” doszli 
w Polsce do tego stopnia, iż iedni rząd woyska, 
drudzy rząd skarbu zupelnie ogarnęli. Dysser- 
tacyia takowa na dowodach konstytucyynych i 
historycznych ugruntowaną bydź powinna. Na- 
groda dwudziestu czerwonych złotych medal 
złoty. 

Czas do odpowiedzi r na te wszystkie zapyta- 
nia wyznacza się dwuletni. 

po ponowionych dawnych zapytań dołącza 
Towarzystwo do konkursu takie nowe zadanie : 
Zrobić : dokładny -opis statystyczny iakićy części 
Polski, czy w Królestwie Polskićm, czy w Li- 
twie, czy w Gallicyi lub w Xięzstwie Poznań- 
skićm położonćy, pod następuiacemi warunka- 
mi, Pierwszy: Opisywana część kraiu obeymo- 


wać powinna w sobie naymnićy iednę część| 


lub teraźnieyszego podziału , 
Drugi: o- 


Polski dawnego 
przynaymnićy Ziemię lub Powiat. 
snowa statystycznego opisu zawierać ma: 

a) Dokładne i szczegółowe topograficzne 0- 


Pisanie krainy. 8) Opis składu ziemi pod wzglę- 


dem., geologicznym iako 'i agronomicznym. c) 
Liczbę mieszkańców; ich  rozgatunkowanie we- 
dług płci, wyznania, stanu i powołania; stosu- 
nek liczby rodzących się i umieraiacych i stan 
oświaty wszelkiego rodzaiu mieszkańców. d) 
„Obraz darów przyrodzenia na powierzchni i w 
* głębi ziemi, iako i w wodach opisywanćy kra- 
iny znayduiscych się. e) Stan przemysłu ibo- 
„gactwa mieszkańców, iako. to dokładne i szcze- 
gółowe opisanie gospodarstwa rolniczego, Jeśne- 


. go, stawowego, zakładów rękodzielnych wszel- 


kiego rodzaiy, handlu tak mieyscowego iako 
i z innemi częściami kraiu, tudzież zagrami- 
czuego. J) Wykaz danin i podatków przez o- 
pisywaną krainę składanych. 

Trzecie: Wszelkie podania w pismie umie- 


których 1e czerpano. Nagroda pierwsza za nay- 
lepszy opis statystyczny tego .rodzaiu,, naznacza 
się medal złoty wartości czerwonych złotych 
trzydzieści. Dwa medale srebrne wielkości zło» 
tego; każdy z nich: przysadzony zostanie nay- 
lepszym, po uwieńczonćy, rozprawom. Przy 
równości zalet dwóch pism pod względem do- 
kładnego. dopełnienia warunków podanych, o- 
trzyma pierwszeństwo pismo większą część kra- 
ia opisuiące. Termin. do złożenia pism ubie- 
gaiących. się o nagrodę naznacza się do dnia 
igo Stycznia 1824 roku. Nadsyłane | bydź ma- 
ią franco pod adressem Sekretarza Towarzy- 
stwa wraz z opieczętowanóm nazwiskiem autora 


w kopercie, toż samo godło co i _ pismo ZU 
wieraiącćy. Finds za 


teta 


Utraciliśmy w tém półroczu członka honoro- 
wego Senatora Woiewodę Wybickiego. 

Na posiedzenia wyborowem, stosownie do 
przepisów ustawy w tym roku odbytćm, wy- 
brani zostali na członków przybranych: 

Jan Miłe: Ten po otrzymanym stopniu Do- 
ktora Medycyny i Chirurgii w Uniwersytecie 
Warszawskim  zwiedzał przez  cżrery lata w 
Europie głównićysze Instytuta naukowe, końcem 
doskonalenia się w rozmaitych częściach nauk 
przyrodzenia.  Powróciwszy do oyczyzny po- 
święcił się usłudze kraiówóy w „szanownym sta- 
nie nauczycielskim. Jest zwyczaynym Professo-_ 
w Uniwersytecie Królewskim 
Warszawskim:  Znaną iest iego rozprawa, w któ- 
réy umiejętnie i rozumowaniem i. doświadcze- 
niem okazał prawdziwą przyczynę pozórnego 
zwiększania się ciał niebieskich przy poziomie. © 

Wynalazł zupełnie nowego skladu machinę 
pneumatyczną. Ta różni się od wszelkich in- 
nych “tém; że iest bez stępla, 
czopków, 

Ludwik 


z 


rem Fizyólogii 


Wilhelm Jacob Doktor Filozofi. 


Waźnieysze iego prace literackie znane sa u-- 


czonym; iako toż Sophocłeae guaestiones; De 0- 
ratione, quae inscribitur pro Marcello; Jest Pro- 
fessorem Filologii w główney Królewskićy szko» 


szc onę wiary godaćmi dowedami zał bydź, le Watti wiki} „udziela tych nauk „ Polskićy 


powinny, a przynaymnićy wskazane źródła, z. 


kurków, klap i 


"MPM 
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Młodzieży: uytecznie 1 z przywiązaniem do |stwie wieyskićm; Uumacz Z Angielskiego na igzyk 
kraju > TES DCY* 4 Polski dzieła Zudona o zakładania fotwarków 
Jufiusż Colberg Doktor Filozofii, iest Pro- podiug zasad Szkockiego gospodarstwa. — 'Fo 
fessorem- Geodezyi “w Umiwersytecie Królewskim | tłumaczenie wzbogacone iest wiełą uwaginni opar- 
Warszawskim, pracie’ oraz a 'użytkiem dla mło- |jómi albo na zdaniu naysławnieyszych o gospo- 
dziczy kraiowóy w Wydziale przemysłu i kun- darstwie rolniczćm pisarzy, albo na własńóm 
"śztów Kommissyt Spraw Wewnętrznych i Po- naszego ziomka doświadczeniu. Od’ wielu bo- 
D a ojcze EA wiem lat Æloizy Biernacki z rzadkióm poświęca- 
-Jest autorem. dzieła * Tabel porównawczych niem się dla użytku współrodaków pracnie koło 
miar i wag Polskich z. rozmaitemi miarami i ulepszenia rolnictwa, chowu owiec, i innych czę- 
-wazami w kraiach; Enropeyskich. Jest wyna- | zg gospodarstwa wieyskiego. Przykłada się tu- 
dazcą płanimetwu, narzędzia służącego do docho- dzież starannie do' rozszerzenia szkółek począ- 
dzenia powierzchni zdiętych - planów. „,|tkowych pomiędzy naszynk ludem włościańskim. 
Antoni Brodowski znakonnita ponada biegłość Wilibald Besser: Doktór Medycyny, "Pydłeścór 
w sztuce malarskićy. Na publicznćy dzieł sztuk Gaii przyrodzonych w Liceum Wołyńskim. 
pięknych wystawie iego pędzla dzieła były Wydał pożyteczne i powszechnie od Botaników 
dobrze od 'xnawców cenione.: Nadto neytecziić szacowane dzieło, w któróm zebrał i. opisał 
są tegoż artysty: dla kraiowóy młodzieży prace, wszelkie zioła częsci dawnćy Polski teraz Gal- 
iako: pablicznego « naućzyciela sztuki: malarskićy lieyią Austryacka zwanóy. Zaymuie się ciągle 
w. Uniwersytecie Warsza wskim. : zbieraniem i opisywaniem ziół całćy Polski, a 
uNa członków do.: klassy : korrespondentów są (Dyrektorem ogrodu Botanicznego w Krzemieńcu 
e ży PEE NESE Filozofii towa będąc, objaśnia wątpliwości w katalogach zawie- 
” |raiacych zbiór tego Instytutu. 
„Professor: fizyki i historyi naturalnćy w. szkolej | * ) ARE 7! l 
Woiewódzkiéy Lubelskiéy. Wysłany od. Rządu Wacław Hanka, . Bibliotekarz muzeura naro- 
«a granicę przez dwa. lata zwiedżał główniey- | owego w Pradze, wielce zasłużony w literaturze 
sze naukowe : Instytuta w zamiarze doskonale- 
nia. się w umieiętnościach. Jest autorem kilku 
uczonych rozpraw iuż drukiem ogloszonych. 
Jest pierwszy, który zaprowadził w Polsce w 
„Woiewództwie Lubelskiem metodę wzaiemnego 
uczenia. się, ŚR i śe; 
Xiądz Anioł Dowgierd Zgromadzenia XX. Pi- 
iarów, dobrze zasłużony , kraiowi w przeciągu 
wielu lat w stanie nauczycielskim. Teraz jesze 
„pracuje, iako zastępca Professora: Filozofii w 
Cesarskim Uniwersytecie Wileńskim. Jest aulo- 
rom rozprawy o Logice, Metaftzyce i Filozofi; 
moralnćy.. Dzięło, to wyborem myśli, i popra- 
wnością stylu wielce się zaleca. <; n 
Aloizy Biernacki, Członek Rady Obywatelskićy 
Woiewództwa, Kaliskiśgo, Członek czynny To- 
warzystwa Królewskiego Gospodarczego. w War- 
szawie , i Członek - Honorowy. "Towarzystwa Go- 
spodarezo - Rolniczego w Lipsku; Autor wielu 
uytecznych rozpraw o rolnictwie „i gospodar- 


tomy zbioru paydawnieyszych od trzynastego do 
czternastego wieku śpiewów. i innych zabytków 
literatury Czeskićy, z objaśnieniem wyrazów iuż 
wyszłych z używania, Wytłamaczył naięzyk Cze- 
ski obok z oryginalnym textem Sławiańsko-Ru- 
skim, poema, w wieku XII pisane pod tytułem 
Jgor.. Przy niezmordowanćy od. wielu. lat pracy 
i staranności w. odkrywaniu dawnych Sławiań- 
skich pamiątek, wynalazł między starożytnómi 
w kościelney wieży w Koniginhoff aarzuconćmi 
papierami , bardzo szacowny zabytek Sławiańsko- 
(zeskich śpiewów. do iedćnastego i. trzynastego 


czeniem na teraźnieyszy ięzyk Czeski wydał, pod 
(ytułem Rękopism Królodworski, — Nasz. Kolega 
Kakowiechi, . iuż tenże rękopism na. ięzyk Polski 
slownie. przelożyl: 1 D aa 

Na Członka honorowego Xawery Xiążę Lubecki, 
Minister Przychodów i Skarbu. 


k 


(Sławiańskióy Czeskićy. Wydał drukiem cztery . 


wieku należących, których text obok z tłuma- ' 


E ye ) 


(Następnie przeczyłał Prezes. spis ofiar wazy- literatury. 


Wielka liczba -autorów iakich użył 


nionych w upłynionćm półroczu do Biblioteki i| Plutarch w pisaniu życia "Tezeusza dowodzi , 


gabinetów Towarzystwa. ) 

Po tém zagaieniu Jan Miłe zabrał głos w imie- 
„niu członków nowo wprowadzonych do Towa- 
„rzystwą. 

Wawrzyniec Suromiecki czytał rozprawę o pi- 

smie runicznóm u dawnych- narodów północnćy 
„Europy, z domniemaniem o stanie ich oświe- 
cenia. 
_ Józef Celuiski czytał (dostrzeżenia swoie nad 
wodą mineralną odkrytą w Warszawie na Grzy- 
bowie, którćy chemicznym yorhiorem sBi<rYrAT 
się trudnił. 

F ryderyk Hr. Skarbek Rosi, wspomoioną w 
zagaieniu rozprawę o poprawie winowayców w 
więzieniach, | 


Kazimierz Brodzinski czytał rozprawę o Elegii. 


HISPORYA. 


De fontibus es autoritate pitarum parallela- 
rum. Plutarchi, commentationes GUAINOr, 


‚Autore Ie erem, Goettingen. 1820. 


Oddawna Niemcy: umieścili Heerena, ucznia i|, 


przyiaciela Heynego w rzędzie nayznakomitszych.| 
uczonych.— Nie był to łatwy zamiar dochodzić 
2 jakich źródeł 6zerpał Plutarch. do dzieła swe- 
go wiadomości. Więcćy iak dziesięć lat po- 
%więciŁ Heeren tém, uczonćm: badanion: Rzecz 
godna: zastanowienia, dak on: dla przekonania 
się a dokładności. - 
torów, których zdaie się ezas uwalniać: od przy- 
wodzenia dowodów na: 
napisali, 


w téy mierze, bada: ate. 


wsparcie. tego; eo. 
Taki rodzay sprawdzania tém: Był|nie rytych na blasze, gdzie autor zgromadził. 


iak. wiele dzieł zaginęło "pod ciosem czasu; 
gdyż |do tćy iednćy biografii. P... Heeren 
przywodai Plulochora, Damona, Klidemusa, J- 
stera, Pherecyda, Hellanika, „Mitridata, Heroda 
Pontyką', - Asistotelesa. „~ Heeren nie „, przyznaie 
Plutarchowi dokładności w takim stopniu wzglę- 
dem Rzymian, w iakim ią miał: względem Gre- 
ków; czyni on uwagę, iż w zyciu  Demoste- 
nesa dziciopis ten sam się przyznaie; że w po- 
źnym dópiero wieku nauczył się iężyka łaciń= 
skiego: stąd wniosek iż nie dobrze radził się 
„wódek 'w rzeczach 'tyczących się Rzymian, i że 
wtenczas tylko widział się bydź do tego zna- 
glonym, gdy mu zbywało na autorach Greckich. 
Bydź może iż ten wniosek iest wymuszony. Co- 
kolwiek bądź praca P. Heeten warta 1est sza- 


cunku, i uwagi uczonych. Dwa indexa;' z któ- 
rych ieden zawiera imiona przywodzonych ` au- 


torów; dopełniaią tego dzieła, i zarazem uła» 


|twiaią nankę. : > : 


Ealia avanti il dominio: dei Romani — 
'tochy przed panowaniem Rzymian; przez. 
„Jozefa Micali. — w Florencyi. 182r 
Druga edycya 4 Tomy z atlasem. 

*Wyborne to dzieło uwieńczone “ nagrodą , 
waka było ciagle pod piórem autora. 
Podzielił ie na dwie ateis: w pierwszéy daje 
poznać Włochy przed” założeńiem Rzymu, 
drugićy przechodzi od czasu długiego ich opie- 
rania się Rzylnianom aź do wieku Augusta w 
którym zupełnie ujarżmione: zośtały. Słusznie- 
by: jeszcze ża: trzecią część uważać należało. 
„dołączony Atlas o Jo. kartach in folio, staran- 


trudnieyszy. że Plutarch bardzo rzadko, a. za- | wszystkie: zabytki pozostałe z Włoch: niepodle- 


wsze niedokładnie objaśniał: 
ezér: swoie podania opierał. 
vęczyć za rzetelność 


Nie można nawet 


kaidego. zdarzenia.  Gałę 
pomyślność skutku, iaka ten pracowity uczony | bliwszych- murów: zwanych: © klopowemi, co. 


przypisami, nalgłych Rzymowi. - Oprócz wybórney karty staro+ 
peta Włoch," inne zawierają haypięknieysze- 


widoki rozwalin*" miast Etruskich; owych oso- 


mogł: ótrzymać, iest ta że dostrzegł zasad, na| wzniesione: z- Bryt „epoki, ułożonych. iedne na. 


Jakich gruntuie: się. Biografia. Widać” tedy. iak | drugich: Bez żadnego. materyalii śpaiającego , par- 
arażpe wywieść stąd: „mośpa wnioski. dla historyi trzały na wo trwałość: i upadek: Rym 


lub płaskorzeźbach, t rozmaitych napisów. Co 


8 
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nakoniec rysunki wszelkich ozdób w bronzie 


do samego dzieła, autor miał do pokonania 
wielkie trudności. Pisał on we dwa tysiące. lat 
późrićy historyą narodu nie maiącego żadnych 
dzicjopisów. ` Zmuszony zbierać z naywiększą 
cierpliwością to wszystko co było. rozproszone 
po greckich, t łacińskich autorach w obcym dla 
nich przedmiocie, więcéy miał do zburzenia iak 
do budowy. Odkrył ich błędy, wykazał niedo- 
rzeczności baiek, ałe mu częstokroć zabrakło 
źródeł  skądby mógł wydobyć prawdę na za- 


 stąpienie owych  płonńch poetycznych marzeń. 


W drugićy części gdy epowiada opieranie się 
Włoch. Rzymowi, przestare na zabytkach awy- 
eięzców, dla okazania waleczności i cnoty zwy- 
eiężonych; lecz za nadto“ iest surowym w niedo- 
wierzaniu, i często sam wydaie się stronnym, 
usiłuiąc wykazać stronność Rzymian. Zawsze 
iednak, gdy mu niebraknie wywodu z zabytków, 
gdy w mieyscu krytyka może się okazać history 
kiem, P. Micali umie swóy przedmiot ożywić. 
Tak opowiadanie postępów szkoły Pitagoresa , 
zaburzeń Rzeczypospolitych Greckich daie się 
czytać z upedobaniem. Części polityczne i E- 
konomiczne tegoż - dzieła równie są głęboko 
rozważone- Stam podbitych kraiów od R. P. 
Rzymskićy i ich administracya , daia poznac, 
iak od dawnego iuż czasu przygotowane były 
przyczyny upadku Cesarstwa Rzymskiego, tu- 
dzież wzrostu barbarzyństwa, co dzieliło dwa 
wieki cywilizacy:= W skutku tych uwag trzeba 
przyznać iż mało est dzieł któreby godnićy 


mogły zaiąć: mieysce w każdćy Bibliotece, lub 


któreby  potrzebnieysze były do uzupełnienia 
tego na czem eszcze zbywa wiadomościom 


ludzkim: 


etc.— Zbiór pism ieszcze nie wydanych 
mogących posfużyć do Historyi, i pozna- 
nia Cesarstwa Rossyyskiego, ogłoszony 
przez B. Wichmanna. Belin. 1820, 
Wspomnione pisma od dawnego czasu zapo- 
mniane były w nadwornóy bibliotece wiedeńskićy, 


/ 


„wiekiem, 


Nie mógł ' autor sposobnieyszćy wybrzć chwili 
‘do ich ogłoszenia, W istocie, nigdy Polska ý 
Rossya nie łożyła tyle usiłowań do obiaśnienia 
swoich dzieiów. .P. Wichman uważa, i słusznie 
bez wątpienia, że archiwa królewieckie mogłyby 
dostarczyć kosztownych materyałów, co do dzieiów 
wieku XV. Sam zaś zaiał się szczególnie XVI. 
Pisma zbiór jego składające, sa -po 
większóy części opisy podróży poselstw dyplo= 


|matycznych z Wiednia do Moskwy. — Qto są 


celnieysze: 10 Johanis Cobentzel legatio moscowita; 
2° Johannis Basilowitzii Moscovitrum ducis litteræ 
ad Maximilianum imperatorem Germanie; 39 Ar- 
seni Elassonis dpiscepi deseriptio itineris im Moe 


schopiam habiti a Jeremia; 47 Desciipton du vo» 
Jage de Werbotsch ambasadeur de Dempereur 


5° Relatio humillima Augustin: de Meyern et Ho= 
ratis Gullielmi Culvucii ablegatorum in Moscho= 
piam; 6° Sebastianus Glayinisor de rebus Mos- 
schorum; g* Discorso della Moscowia; 8* Nar= 


ratio de adversa ct prospera fortuna Demetrii mo- 
derni, Moschoviœ diuwis—' Widać że w tym, 
ad . i a 

pierwszym tomie autor ograniczył się tylko na 


tém co ściąga do Moskwy. Żądać nałeży aby 
użyteczne “swoje prace daléy prowadził. 
S 

POEZ YA i 
Sardanapalus, æ Tragedy. — Sardanapal, tra~ : 

gedya przez Lorda: Byrona. Loudyn. 1821. - 

str. 107, w. 8ce. 

Przed rozpoczęcićm rozbioru tego. nowego: 
płodu Lorda: Byrona, wypada naprzód: zrobić . 
tu uwagę, iż należy uważać go: raczéy za poema: 
wystawione w kształcie: dramatu dla uczynienia 
bohaterów bardzićy interesuiącymi, i dla przy= 
śpieszeuia. działania, niz za sztukę przeznaczoną do 
wystawienia na scenie. Pod tym. więc iedynię 


- 4 „|względem sadzić o nim wypada. Osnowa wzięta 
$ańmlung noch ungedruckter kleiner schriften, 


iest ze zdarzenią na. ośmset blisko lat przed 
erą. chrześciańską przypadłego, o. któróm pi~ 
sali Herodot, Strabon i Dyodor Sycyliyski, 
Sardanapal cztérdziesty. i. ostatni z Królów: As. 
syryyskich wsławił się zbytkiem i rospustą. Hi-- 
storya go wystawia trawiącego- życie: w seraiu. w 
pośród lubownic, gdzie przębrany w suknie kobićge: 


ZY 
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dzielił ich zatrudnienia i zabawy. Jego znie-| W początka aktu drugiego fiest marada Bełezesa 
wieściałość oburzyła dwóch iego officyerów Bele- | z Arbausem: znane sa tych dwóch spiskowych 
zesą, i Arbansa, którzy uknowali przeciw niemu 
spisek, i liczne zgromadzili woyska, by go zrzucić 
z tronu. W tenczas ocknięty z haniebnćy niedo- 5 š a : ; 
łężności Sardanapal stanął na çzele swego woyska, zapowiada im aby się poddali. Belezes składa 
„ 1 potrzykroć zwalczył buntowników; ale nakoniec | broń, ale Arbaus się opiera. Nadchodzi Sarda- 
został zwyciężonym, i schronił się do Niniwy, napal z orszakiem, rozdziela dwóch walczących 
gdzie się bronił przez lat dziesięć. Straciwszy i przebacza Belezesowi i Arbausowi.— Akt trzeci 
wreszcie nadzieię pokonania przeciwników , a|wystawia ucztę w czasie któréy daia znać Sar- 
nie chcąc dostać się żywym w ich ręce, w rozpa- danapalowi o wybuchnieniu spisku. Arbaus i 
czy podpalił swóy pałac i oddał się na pastwę Belezes znowu uzbroieni wpadaią z buntowni- 
płomieni w raz zswymi rzezańcami, niewolni- | kami; ostatni raniony, a rokoszanie ratuią się 
cami i skarbami, Państwo Assyryyskie podzie- ucieczką,— W czwartym akcie okazuie się nay- 
lóne zostało między trzech naczelmków buntu. | więcćy talent poety. Główna sytuacya prawie 
Oto iest treść rzęczy na którey Byron tragiczne |taka sama, iak w scenie snu Sy/44 w nowćy trą- 
swoie poema  osnował. Osoby główne są Sar- |iedyy P. Jouy. Mira przypatruie się uśpionemu 
danapal, Król Niniwy i Assyryi; Arbaus, urzę- | Sardanapalowi: ten dręczony okropnóm marzeniem 
dnik dworski dobiiarący się o koronę; Beleżes, |rzuca się po łożu, konwulsyyne wzruszenia wia 
Chaldeyczyk, prorok; Salamenes, szwagier Sarda-| dać we wszystkich iego rysach. W tém budzi 
napala; Zaria, Królowa; Mirra niewolnica rodem |się nagle, i opowiada iak straszliwe miał wi- 
z Jonii, faworyta Sardanapala. Sztuka poczyna | dzenie. Tłumy duchów krwią zbroczonych i 
się od wybornego monologu w'którym Salamenes |uwieńczońych w korony, obsiadły stół- biesiadny. 
użała się na rozwięzłe życie, i wylanie się majPierwszy z ludzi Nemrod co równych sobie 
rozpustę i zbytki króla. Sardanapal nadchodzi, | podbił, tćy sprośnćy kupie przewodniczył. Brzyd- 
a Salamenes usiłuie ocucić w nim miłość chwały, |kie widmo  niewieście- siedziało przy ` boku 
í ostrzega o niebezpieczeństwie tronowi i dsobie|Sardanapala , a dzikiem i groznóćm poyrzeniem 
iego grożącćm. Na to Sardanapal: Jakże! chcąż | ścigało-go i strachem przerażało «Był iakiś, mówi 
mię zrobić tyranem?— Alboż nim nie iesteś iuż, |on, między mną a temi widmy, okropny pociąg, 
odpowie Salamenes; sądzisz więc iż nie ma in- |iakieś nieszczęsne podobieństwo, Możnaby rzec, 
néy tyranii nad tę, co narzuca kaydany i krew|iż zerwali węzły śmierci, aby się aż do mnie 
rozlewa? obrzydły despotyzm zbrodni, słabość, |zbłiżyli, i że moie przy nich życie w polowie 
zepsucie zlyytkiem , niedbąłość, lenistwo, i wszyst- | zgasło; nasze istnienie, nie należało iuż ani 
` kie nieszczęścia iakie prowadzi za sobą gnusność |do ziemi ani do nieba» Ow sen albo raczóy 
i niedołężność, tworzy tysiące tyranów, których |obłąkanie czcze, ciemne, pełne taiemnic i trwogi 
służalcze okrucieństwo przechodzi to wszystko | ma wielka moc myśli, obrazów i wyrażenia. 
fla czego ieden despota mocnego charakteru Nayznakomitszą scena po tćy, iest chwila poprze- 
upoiony wladzą poważyć się może. Sardanapal dzaiąca katastrofę. Sardanapal będąc sam z 
przyznaie sobie chwałę, iż nie kazał ustawiczne- | Mirra, pyta się iey czyliby miała odwagę po- 
mi woyny, przelewać krew swoich poddanych | gardzić zyciem, iginąć z nim razem; zaklina ią 
dla zyskania tytułu maiącego dwojste znaczenie, | aby uległa słabości, któraby to iego postanowienie 
-klęski zarazem i trofeów. świata. Samotność cofnąć ieszcze mogła; za odpowiedź -Mirra prey- 
powagi królewskićy doskonale jest wydana w |nosi zapaloną głownię, na schłonienie pałacu ; 
scenie _ gdzie Sardanapął wyrzuca Mirze |stós się zapala; rzyca się weń Sardanapal, a za 
jó nmiecałkiem eawco mu sypie  otwióra, —| nim Mirra— 


zamysły. Salamenes: zaopatrzony w pieczęć kré- 
lewską ukazuie się na czele hufca Żołnierzy i 
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W tóy „tragedyi, jak we wszystkich pismach 
Ëyrona, wiele iest mieysc pięknych, nowych i 
wybornych myśli; lecz akcya nie dość żywa, brak 
ruchu; i wszystkie sytuacye wcale nie drama- 


Ob!ck' ten zwolna się powiększał i przybrał Ha 
|koniec kształt sosny, ktoréy pień zdawał się 
składać z ziemi i wyziewów, a gałęzie z roz 
zarzonych węgli. Pliniusz rozkazał przygoto- 


dees 5 3 
tyczne. Z ióm wszystkiém, pomnąc ma uwagi wać statek; pobudzony filozoficzną ządzą roz 


iakieśmy ną początku uczynili, nie można zaprze- 
czyć, aby ta sztuka nie miała bydź, ieżeli nie 


'tragedya, tedy przynaymnićy znakomitym poe- 


matem.. - 


The tast days of Herculanum; Abradates and 
Panthea;'and Leonidas etc.— ‘Ostatnie dni 
Herculanum. Abradates iPantea. Leoni- 

das; poemata przez Edwina Atherstone, 
Londyn, 1821 

Pićrwsza ta praca młodego poety pod wielu 
względami zasługuie na uwagę publiczności. 

Pełna iest ognia, zawiera piękności pierwszego 

rzędu i potwórne błędy. Przedmiotem celnego 

poematu, iest ważne tragiczne zdarzenie. Mia- 
sto wielkie, położone w pośród wszystkiego 
co tylko natura naypięknieyszem i naypowabniey- 

szem utworzyć mogla, gdzie połączone nauki i 

sztuki ubiegaią się z oddaniem hołdu,  przyie- 

mności i uciech człowiekowi, to miasto, dzieło 
licznych wieków, pobyt ludu oświeconego , sie- 
dłisko roskoszy i szczęścia, w iednćy chwili iakby 
czarodzieyska mocą pochłonione. Gmachy, ulice, 
ogrody nieustanna wiosna kwitnące, mieszkańce 
obfici we wszystko co tylko życie uprzyiemnia, 


„w przeciągu iednćy nocy razem zniknęli, gdy 


ani woypa, ani głód, ani-choroby, uieprzygotowały 


tego dzieła smierci; oto przedmiot który nay- 


posępnieysza wyobraźnia malować może, bez 
obawy przesadzenia straszliwćy prawdy, 

Opis wyrzutu Wezuwiusza który pochłonął 
Herculanum i Pompeię, podał nam Pliniusz 
młodłszy w listach swoich do. Tacyta, gdzie mu 
adaie sprawę o losie swego wwa i o położeriu, 
w jakićm naowczas on sam. i matka iego się 


,znaydowała. Pliniusz starszy wyszedł % kapie- 


li, i udał się do części mieszkania gdzie 
zwykł pracować, gdy tymczasem iakaś plamka, ia- 
kiś obłoczek czerwonawy zwrócił iego uwagę. 


ms 
* 


ważania cudów natury, popłynął , -aby mogł 
bliżey rozpoznać to zjawisko. Wszakże filozofia 
wkrotce potóm ustąpiła ludzkości, i z naraże= 
niem własnego życia użył siatka swego na o- 
calenie mieszkańców  rozkosznych  siedłisk, co 
okrywały to czarowne wybrzeże.  Pospieszył 
więc. na ratunek przyiaciela swego Pompiniana, 
znayduiącege się na-owczas w Stabii. Nawałnie 
Ga ognia i trzęsienie ` ziemi powiększało się 
co raz  bardzićy. Nieszczęśłiwi mieszkańce , 
wygnani zchwieiacych się swoich pomieszkań, 
błakali się po polach, maiąc poduszkami okry= 
te głowy, co ich iednak niewiele ochraniałe od za- 
bóyczych kamieni zdala wyrzutem Walkanu 
ciskanych. Chociaż to okropne wybuchnienie , 
wśród «dnia nastąpiło, . porządek natury tak był 
przewrócony, że gęste ciemności okryty całą 
okolicę. Pomroka ta trwała trzy dni i trzy no- 
cy; a gdy” nakoniec ukazało się słońce nad 
mieyscem gdzie się wznosiło Herkulanum, pro- 
mienie iego oświecały tylko ogromny ocean 
lawy. Niewidziano ani drzew, ani krzaków, ani 
pola, ani” domów, ani źadney istoty żyiącćy, 
ani śladu ludzi, ni żadnego ich dziela; gdzie 
tylko okiem rzucić, widać tylko niezmierną 
czarną płaszczyznę, kurzącą się ieszcze zara- 
źliwómi wyziewy, uuoszącćmi się w bałwany 
działaniem ognia i trzęsieniem ziemi roztó- 
pione. — Znaleziono Pliniusza nad brzegiem 
iuż nieżywego okrytego płaszczem, Zginał on 
zapewne pierwszy; iega otyłość i nawyknienie 
do pracowania siędzący, niedozwoliły ma wy- 
trzymać duszącego. powietrza, 

Podobało się Panu Atherstone wybrać to okro+ 
pne zdarźenie za przedmiot dzieła, i wywiódł 
zen sceny |trwogi i rospaczy. przechodzące 
wszystko, co tylko. współziomkowie iego w tym 
rodzaju dotąd wymyślić mogli. Słusznie dzien 
niki angićlskie naganiły mu te wysiępne zapędy 
geniuszu, J w rzeczy samey, iak. możną mieć 


————— w A A WA z 


c(0176 ) 3 : 3 


upodobanie w wystawianiu tak straszliwych obra= 
zów w wieku, w którym natura uśmiechać się 
zdaie i pięknością wzbudzać czucie uciech i 
roskoszy? czyliż to w wiośnie życia szukać na- 
leży natchnienia śmierci?— Sławny odludek an- 
gielskićy poezyi, Lord Byron, którego ampa, 
mówi krytyk angielski -zdaie się bydź z czaszki 
głowy ludzkiey uk ulubiona iego czara, *) twórca 
iest tego rodzaiu poezyi; wielu potóm „starało 
się go naśladować; niewielka iest przecież liczba 
iego wielbicieli pomiędsy młodymi poetami. 
Panu Atherstone więećy iak innym wypada strzedz 
się nagannćy skłonności mogacćy. go znowu za- 
błąkać na mylną drogę, którćy się gust i rozsądek 
zdrowy sprzeciwia: ma on wiele tał£ntu; nie- 
które wiersze drugiego poematu, i niektóre 
mieysca pierwszego dowodza że nie iest obcy 
słodkićm wzruszeniom które od serca pochodzą. 
Jego duch 'poetyczny może dobornómi farbami 
` ọżywiaó rozliczne obrazy, iakie mu natura przed- 
stawia: niech się więc ma na baczności, aby tak 
pięknych zdolności nie tłumił, ani uymował im 
blasku poswięcaiąc się wyłącznie scenom: klęsk 
i zniszczenia, W poemacie Herculanum nay- 
lepszym iest ustęp o żołnićrzu i dziecięciu zam= 
kniętych razem w więzieniu, kiedy wyrzut Wul- 
kanu oswobadza ich z niewoli odbićraiac im życie. 
Długie konanie oyca który szuka trupa syna swe 
go a znaleść nie może, wstrętem i politowaniem 


przecież mało czytelników spieszy poić się tém 
wstrętnóm uczuciem. Anglicy więcćy od innych 
2 podobnćmi . oswoieni przedmiotami , przyznaią, 


iå Atherstone przestąpił granice. 


Poema Abradates i Pantea zawićra przedziwny 


opis wiosiennego poranku. Nieszczęściem autor 


zbyt często zakrwawia swe pęzle: ma on upo- 


dobanie w szczegółach, których gust dobry wy: 


obrażenia tu nawet dać nie dozwala. 


Fen poeta przez dlugi czas piiał a ludakićy czaszki 
Pp i 
4órą w srebro oprawie Baagh, 


t 


i ocenić talent Waltera Scotta, 


r 


Letters to: Richard Heber etei Listy do: Ry- 
szarda Heber, zawierające krytyczne uwa- 
gi nad ciągiem Romansów Szkockich, poczy- 
_naiącym się od. W awerleia, a kończącym na 
"Zamku Kenilworth, z przydaniem domysłów 
o prawdziwym dzieł tyeh autorze. — Bon- 
dyn. 1821. 
Słuszne uwagi, zdrowa i sprawiedliwa- krya 

tyka Romansów przyznawanych Panu alter 


Scot czynią to literackie. dziełko: z sześciu li- * 


stów złożone, nader interessuiącćm. Bydź mo- 


że, iż nie „wszystko iest nowe co, się tam za- 


wiera, ale przynaymnićy dobrze czyniony iest 
wybor w postrzeżeniach, a uwagi pisarza, maią 
cechę oryginalności, 

Dła okazania ĉe iednostayność wydaie sią: wer 
wszystkich pładacy tego Szkockiego pisarza, au- 
tor zbliża i 1porównywa rozmaite podobieństwa,. 
po iego poetycznych i prozaicznych dziełach 
rozrzucone. 
czerpane z jednego źródła: wszędzie się trafia 
na. piękne twory urożmaiconćy wyobraźni, na 
uczone badania starożytności, na trafne obrazy 


epok i zwyczaiów czasowych, tak dziwnie do- 


chowanych, co pierwszym iest odznaczaiącym 
charakterem” Waltera Scotta, o którym słusznie 


| powiedziano «że miał objawienie wieków upfy= ` 
nionych » — Nakoniec tén sam zawsze geniusz 


przeraża: ale też podobne: wzruszenie. nastąpićby -matehnywał Szkockiego. barda, czyli to pięknym 
RA 5 SAT *wierszem uwielbiat swóię oyczyznę, czyli téź energ. 
mogło na widok męki na smierć skazanych, af x a 


giczną proża: ogłaszał chwałę i przygody Sżko- 
cyis— Takowe badania daia dokładnie poznać 


całém blasku, piękności , 
dziela. 
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Della leteratura Jtalidana — O litteraturze 


włoskiey w drugiey połowie X77// Wieku. 


przez Kamilla Z/goni. Brescia 1820-1821, 
u. Nicolo, Bettoni ą. T. w 12. str, 360; i 300.. 
Pod tym tytułem, młody pisarz z znakomitego. 


domu. w Brescia, ogłosił życie -í rozbiór dzieb,. 


Uczucia chociaż różne, zawsze SĄ: 


wykazując w. 
iakich pełne są iego 
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dziewiętnastu uczonych i literatów włoskich XVII | Turchi, mówi o sztuce lekarskiéy z „Borsierim 
wieku. — W kraiu tym tak hoynie od przyro :|o ekonomii politycznćy 2. Genovesim, Galianim, 


dzenia obdarzonym, a tak przez obcych panów 
uciskanym, w którym przyjaźń truie obawa, a 
towarzystwo, psują występki podzegane, przemocą, 
w którym nawet na łonie rodziny nie iest czło- 


wiek zupełnie , bezpieczny, w, którym kazda 


wyższość rozumu, maiątku lub urodzenia, po- 
dwaia podeyrzliwość rządu i iest powodem więk- 
í Ar G i i i $ 


szych prześladowań: ludzie musza albo gnuśnieć 


w letargu zniewieściałości i zbrodni, albo też 
1 I ; (44 z 7 IERO, 40 * 


usilną pracą i ciagłóm, ćwiczeniem umysłu utwo- 


rzyć sobie świat zupelnie nowy, w którym nieda 
się uczuć wpiyw rzadu, niedosięgnie podey- 
rzliwość i nierazi widok tryumfuiącćy podłości 
lub głupstwa cześć, odbieraiącego. : Niedziwmy 
się że większćy daleko liczbie zbywa na takowćy 


mocy duszy; uwielbiaymy, raczéy tych obrońców 


cywilizacyi i myślenia, którzy zupełnie od wszyst 


i Ferrim; nie pogardza nawet zgłębianiem auta- 
gonistów filozofii takich iak Roberti i Bonafede, 
W całóm dziele iednego trzyma się planu. Każdy 
z dziewiętnastu rozdziałów składaiących dwa 
tomy, zaczyna Hrabia Ugoni krótkim opisem 
życia iednego z uczonych.. Przechodzi potém do 
dokładnego rozbioru dzieł iego, wykłada nowe 
zdania w nich obięte, wskazniąc postępy każdego 
systematu i wątpliwości iakich stały się powodem; 
a sądząc pisarza'i 1ego ;dzieła bezstronnie, z po- 
wagą i umiarkowaniem,; kończy kaźdy. rozdział 
opisem  charakterystycznym tego, który był iego 
przedmiotem. 

Może kto znaydzie, że dzieło Kamilla Ugo- 
niego nie iest historya literatury Włoskićy , 


R raczéy; zbioręm materyałów do niey;' może 


żałować będzie „/że autor nie ułożył w'pewnym 


kiego odosobnieni, śmią wznieść swe czoło. prze- | porządku” swych:szczegółowo pozbieranych wiać 


ciw rozszerzaniu się barbarzyństwa i którzy bez 
zadnego o sobie sądu, bez zwróconych na siebie 
słuchaczów, bez zadnego „prawie widoku, w 
własnem iedynie sercu . znayduią nagrodę, Je- 
anega to z geh "obroiefw, dobrych nauk, mo- 
cnych myśli i zdrowćy filozofii, stawai 0 Ww 
akad w całóm Wen widzimy. Danie 
bez wątpienia w większćy . ieszcze liczbie tomów 
wyyśdź maiące, okazuie wielką rozmaitość 
wiadomości autora; nieprzestaie on bowiem na 
saméy literaturze,, ogłoszonćy tytulem „ lecz wszel- 
kie. ńmieiętności człowieka „pod „nią obeymuie. 
W każdey nauce. Ugomi zdaje się sądzić o rze- 
czach podług siebie, zgłębiać ie dokładnie i 
uważać z wcale nowćy strony, jego tylko sposobo- 
wi widzenia właściwey, A tak sądząc, dziela Far- 
tmiego,-. rozbiera teowyą /Muzyki;; postępuie razem 


z Boskowiczem w iego: odkryciach fizycznych. i | gdzie! myśl. iest :kontrabandą, trzeba ią ż taką u 
wraz z) 
Gagliardim: do „starożytności. i do; erudycji ;, prze- | da,., ażeby się: z nia. popisać: Waźnieyszą” nie: 
biega poligrafów. Carlego, dlgarottego, Bettinelego 


a dopiero. literaturę właściwą: Paniniego;, Pas-. 


początkach matematyki; przechodzi , 


sensniego; Gozzego,. Banettego i Manarę;, poka- 
zuie. się równie: obeznanym: z: dziejami: religii, 


adaiąc: sprawę: z prac Kardynała: Gordił,, i Biskupa: 


©: 


domości, miepowiązał iednych z drugiemi, nie- 
utworzył iakiego ogólnego obrazu: postępu “ro 
zumu ludzkiego we Włoszech i że przestał na 
wskazaniu, samych : tylko szczegółowych * usiło+ 
|wań,, Zyczonoby zapewne, aby dobry: 'rozbiór 
i wzniosłe uczucia: „porozrzucane w iego dzie= 
le, mogły bydź tak ułożone, ! iżby “większe 
wrażenie na czytelniku zdziałały, i lepićy : daly 
mu uczuć prawdziwy cel pisarza. — Nie ieden 
bewiem zniechęcić się może, znayduiąc ma 
początku pierwszego. tomu, wykład: jenerał basu 
którego „może nie zrozumi, "a: na początku dru- 
gięgo, rozbior sporów religiynych na którego 
zrozumieniu mie' wiele pokłada. Lecz“ kiedy 
autor. pisze pod rządem podeyrzliwym: i nie* 
sprzyjaiacym: oświacie; nie należy go sądzić pos- 
dług /zwyczaynych przepisów krytyki. Fam 


krywać starannością; iakićy się gdzie indzićy dokła= 


raz. iest rzęczą uspić cenzora, tak. obudzić” pu* 
bliczność;: a pisarz, który: >w: kilku: pierwszych 
stronnicąch: umiał: swego: nieprayiacieła: zostróżno- 
śej. rozbroić; i który korzystając dalćy z jego, żanie+ ` 
dania wsunął cokolwiek filozofii i szlachetnych n- 
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czuć tam , gdzie przeciwnik iego wcale ich 


znaleśdź się nie spodziewał; powinien mieć wol- 


ność poetyczną różną od ićy, do któréy wol- 
ROŚĆ- pisania nas przyzwyczailą. RA: 
j ` (Sismondi.y 


E n a au 


? 


AT TAT 


UMIEIĘTNOŚCI PRZYRODZENIA. 


Anatome ~ Testudinis Europe , indagaxit, 


depinxit; commentatus est-Lud. Henr, Bo- | 


Janus, Md, in Universitate! G. Viluense Ve- 


terinar: medicine et Anatom. comp. Profes- |: 
sor.— Jmpensis Atctoris. Vilnæ 181g.— str: 
n4. w wielkiem folio z 17 tablicami bardzo 
widziany z boku. 


piękny ch rycin. 


Autor. Professor ' wileński, znany, nam chlu- | 
bnie  z,wieluy ważnych: rozpraw w -przedniidcie 


Histotyi. Natutalnćy, miał zamiar wydania dzieła 


0 | RożczłonAowaniu ' Owcy; lecz. gdy: to obeymuiw 


„Goo stronnic i  potrzebuie blizko roo ` tabiie' z 


Aycinami ,. a tém samém. wymaga. nakładu, który 
przenosi , możność > człowieka (prywatnego, więc 


źniewalony | został do zrzeczenią ‘się tego przed- 
sięwzięcia, Natomiast zwróciwszy uwagę swo- 
ię na ważność budowy kości w gadach, przed- 


sięwziął wypracować ninieysze Rozczłonkowanie | 


Żółwia Europeyskiego. Nie spuszcza on w pra- 
wdzie ż oka poprzedników swoich, i owsztm 
uważą ich: za swoich przewodników, iednakże 


w dziele. dopićro wymienionćm postępuie własną 


drogą, która sobie licznóm utorował doświiii: 
czeniem. Przy wypracowaniu rysunków do niego, 
obrał sobie za wzór dzieła cztórech. nayznako- 
mitszych mężów, iakimi: są Fustachius; © Albinus, 
Kamper: i ,Soemmerring:. Go tylko przez naytro- 
skhwsze i skilkokrotnie powtórzone rozezłonko- 

wanie w budowić żółwia wysledzik, to sam 6d- 
rysował í odmalował, ira następnie: pod: dożorem 
swoim kazał wyryć na mieszk Ryeiny są! stó- 
sownie da potrzeby częścią tyłko obrysowe, czę- 
ścią „wycieniowane. Większa część rycin wysta- 
wia; przedmioty „w naturalnóy:: wielkości ;- są' je- 
dnakże między. niemi ń' takie! co" ię wyobraźnią 


powiększonemi. Niwot w Ozhaczeńiki prmktów 


7 
zgłoskami i cyframi widać właściwą „Mu pilność: 


w różnych rysunkach też same  przóiłmioty znay= 
<duiemy oznaczone temiz 
cyframi. | Całe dzieło. rozdziefił" Autor na trzy 


saniemi żzłoskami A? 


zeszyty: z tych. pićrwszy obeymuie Kości: z Day- 


„ważnieyszemi Związkami t Scygnamć: drugi 3 za- 


w iera muszkuły , nerwy i nacżynia: w trzeci m zê 
szycie mieszcza się wnętrzności. , Po wyyściu 
tych zeszytów maia bydź dodane uwagi fizyo- 
logiczne ( Gomimtntarius > in KODA fabri- 
am, perpetuus) iako dokończenie, dzieła calego.. 

Oirzymaliśmy właśnie zeszyt który zawiera ta- 
'blice wyobrażaiące kośćż i muszkuły. 

Tablica pićrwsza. fig. 1. Testudo europcza, mas, 
ig 2. Tarcza. samicy widzia- 
1a z bokun. Fig 3.  Puklerz widziany z wewnątrz. 

"Tablica druga. Fig. 3 a. Puklerz: widziany z. 
wewnątrz. Fig.3.b. Tenże sam ż oznaczeniem 
punktów, do których miszkuły były przyczepione. 


Figt4. 15. Tarcza widziana z zewnątrz izwe- 


wiątrz z oznaczeniem punktów, w których, mu- 
szkuły byly przytwierdzone. ERAN 

Tablica Trzecia. Z wielu kawałków skladaiący 
się puklórz obok z odmianami „tychże części. 
Dwa wyobrażenia okazuią różnice, tak w puklerzu 
iak w tarczy dorosłego i młodego zółwia. 

Tablica €zwarta, Roz złonkowanie części pu- 
klerza i tarczy, obok wskazania podobieństwa 
ich z kościami pacietza grzbietowego , żeber i 
*kóści mostkowych w zwierzętach ssących, 

Tablica piąta. Caly szkielet samicy żółwia 
widziany ż lewćy strony. Ten będąc w sposobie 
‘Albinusa okażuie wszystkie kości zupełnie w 
takićm- położeniu, iakie „mają w zwierzęciu żyią- 
cćm. To wyobrażenie może posłużyć za naygo, 
dnieyszy wzór: do naśladowania , iak kościoklady 
zwierzęce rysbwać „potrzeba; gdyż w pim poka- 
tuie się widocznie ta dokładność jaką tylko, doà 
skonały. Anatom 'i rysownik „zachować potrafił, 


'Szacowny i go. oryginał znayduie się w zbiorze 


wielkiego Xięcia ' w Darmstadt. 

Tabhca szósta. Sześć wyobrażeń „obrysowych, 
które nauczaiącym. spósobem przez ogółowe i i czą- 
stkowe przedstawienia: Wytaśniaią: tablic przeszłą 
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„ „Tablica siódma. Kości. samicy widziane zdołu | deant; ita in musculorum, compagine  delinean 
po odjęciu tarczy:,.„, W oiopiolunali:£ da, ne flaccidas et collapsas vel explorante cul- 
Tablica ósma. Sześć wyobrażeń obrysowych , tro divisas ac e sede sua dimotas partes expone- 
Ltóre służą do wyjaśnienia tablicy siódmćy; tak rem, maximopere cavendum, videbatur. "Tantum 
w całości jak w częściach, oprócz kilku doda- |enim abfuit ut gravi difficultate , molimen tale- 
nych wiązań. W wiązaniu, które łączy puklerz | premente, absternerer, ut ad majorem animi at- 
z tarczą, wskazane iest podobieństwo z tóm wią- |tentionem „ab ea incitarer, i 
nie óre u wieloryb ' Saai j s j 
za Je ci kę A z Po aska Tablica szesnasta podobnież podwóyna. Dal- 
za ea i ESS apong Ce e Rae Va mószkuły:* Po zręcznóm zdjęciu pierwśszćy 
06 d > 5 Gie S "aż +6 | ich warstwy, pokazuią się głębićy leżące części, 
"Ta zie š i x I. s ; Fi Ą £ Ka” 
7, pode wa ia widziana | jako to: serce z uszkiem i z głównćmi naczy 
zewnątrz” z wszystkich stron, tudzież wewnatrz | _;„m; krwistómi i PoĘ 
z AE: k- CZY RA TA xtrz| niami krwistómi, gruczoł piersiowy (Thymus) , 
przy różno kierunkowćm | przecięciu, Be, doj -qzi ś ; 
SW : e, <9]|gardziel, wierzch, lewéy połowy płuc, błona sła 
przestawienia tak trudne rysunki przewyzszaląc |; - PR 
+ h dł tsai iC | biznowa, wątroba, zołądek, część kanału odcho- 
znącznie wiernością:, dokładnością , wyrazem ,| y EE N i 
z AW OBNEA SEA dowego  jayniki, pęcherz  urynowy ,. pęcherzy ki 
mocą, delikatnością i pięknością rylca- wszyst- 
otóz LA EA przytyłowe. (bursae anales): oł 
kie «dotad. znane. sztychowane i litografowane | .Fupca "si * ą 
i ir W EE AA AA „| Tablica: 'siedmnasta. Oprócz pierwszćy war- 
wyobrażenia czaszki żółwia, miezostawialą nic kułó R dzież kułó * 
GE Ona an MOŚĆ gas stwy muszkułów szyi, tudzież muszkułów prze- 
Aba zj EŃ pog bli no barćzićcy, GCy | |nich członków i grzbietu, widzimy w oddziel- 
ać O JEÓRE icę.cf t Bóg: zaś rata) nych obrazach muszkuły oka, muszkuły kości 
sowemi uł hy: A Spl TA RTT 
kaini dokł „iks isa PCE T podięzykowéy, krztani, przedniéy i tylnéy części 
RZ Me: a -1 s 2 GOO 
Rey d di e az PREY ogona i muszkuly męzkiego członka płodnego. 
e dziurki ; KACH i aahit 01 
y i dja że Irążenia i płaszczyzny.|vwęgm arcydziełe, którego dalszego ciągu z u- 
OR, Pojedyńczo rozczłonkowa- pragnieniem oczekuiemy, godzien iest pochwa! 
ZA A oś Boz) dorosłego iak mlodego |; sposób wysłowienia się zrozumiały i popularno- 
żółwia: tudzież kości podjęzykowe, rogowa ob- 
wódka*wczęki R spóńńicy; pazur z palca; piaty | GG 
pacierz Ë'szyl, pićrwszy pacierz 2 krzyża: nad 


to pirwszy, trzeci, czwarty i dwudziesty pacierz | KRONIKA LITERATURY NARODOWEY, 


z ożona. I. NOWE DZIEŁA, 
a z > ści i i, 0- A 
T: blica cz terąastą Kości pacięrzowe szyi, 0-| a) z druku wyszło: 
boyczyki, kości policzkowe, kość ramieniowa i 
udowa z różnych stron widziane: nad to kość ra- 
mionowa i udowa wzdłuż przepiłowane: 
Tablica piętnasta. Jest podwóyna: iedna cie- 
niowana, druga obrysowa. Obiedwie przedsta- 
wiaią na wznak leżącego żółwia, w° którym | qq,  wranowości o uczoNycn. 
widać pierwszą” warstwę wszystkich muszkułów, 
R x y: RF y 3 30. Wkrótce wyydzie z druku w Erlangen dziele 
i tow naturalnóm położeniu i połaczeniu. We : z F 
REG EERE t „ae: Jana Goluchowskiego pod tytulem: Die Philoso- 
a ęć 3 3 7" Sar, EA aji ta- phie im ihrem  Perhdlnisze zum Leben ganzer 
JĘ, któreby PŁ tak doskonale; z tablicami „Ał-| -półker und einzelner Menschen. (Obacz wytéy str 
binusa, porównaćydały. Do tych tablicdodaie autor] 46. Ner 8.) 
W AR UWESE Qnemadmodum enim in qua-|3r,. Towarzystwo mineralogiczne w Jena, obralo Fel 
KA anatomica depingenda , illud inprimis] Jarockiego Professora Zoologii -w Uniwersyttćić 
orandum est, ut ad viyum cuncta. respon-l Warsz. swoim assessorem zagtanicznym, ; 


5g: Wykwintne Panienki , komedya Moliera w je- : 
dnym akcie,” tłumaczona wierszem przez Franci- 
szka Kowalskiego. w Warszawie nakladem i dru- 
(kiem N. Głącksberga. 1822. w Śce str. 52. 
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żę RZECZY BÓLSKTE W PISMACIE <donAiĆZNYCI, |= Dyrcktóra 8 nauczycieli: 5 do dawania różnych nauk, 
[slios se eshiDomt sn 3 do umieiętności technicznych. © © PRZY 

i$ WE Lwowie Ayi wr. b. pierwszą Biografia, 
"lezyntiy księgórz tamteyszy J. J: Piller. L Pozętółe. 
inio do założenia tego instytutu musiało aż w Wie- 
dniu bydź wyrabiane. STH Sga 


f 


Fe) rea DIDO Sm- Gl; 
Fhe W dzienniku rossyyskim wydawanym w Petetshur. 
gu w r. b., przez „Piotra Swinina pod „tytułem 
Oteczestwenyia zapiski, umieszczone 'są „cztery do~ 
syć ciekawe listy Suwarowa, pisane do Hrabiego 
Fersena r. 1794 między dniem io Września i rij 
Listopada daw. sty.” + Badacz dziciów tey" cpó - 
ki, chociaż 'nieszczęśliwćy dla. Polski-, <nie „powi- | 
nien się usuwać od żadnćy okoliczności. mogącćy. 87 i a 
„ma posłużyć do 'wyiaśnienia prawdy, którćy sięz| Niżćy podpisany ma honor donieść sząnoż 
jednego stanowiska dobrze przypątrzyć nie podobna. |wnćy /publiczności i ksiegarzóm polskim, że do- 
«15. Rozprawa Professora Pawłowicza o bazał-|stać. można | u niego dzieła "X. Józefa” Dobro- 
tach (wspomniana przez nas na str. 66, a roze- wskięgó które wo rę be w Wiedniu pod tytułem 
brana w Nize 4. Pamiętnika War. nia: r. b.) 0-|-insti tutiówes «lingua soslawicę 
znana zostala móch miaceiiogów W. Poranna kiąkecti cvretódawis" z; druku wyszło, a'6 
za bardzo Kruntówkie napisaną ;  mfteresrtie Gaj |, żę sitie Gazecie sigerackiój E ARTSEN 
szczególnie tamteyszych uczonych przez: bliskość POR RZE DR à Pipa 
Finlandyi, tak; obfitéy w skały: różnego: rodza iu. |5"* 29 doniesienie znayduie. Szacowne to'dziełó 
Si że 4 SE: ie | nieodbici trzebne: każdemu, ktokolwiek li» 
Rozprawa ta przełożona na ięzyk rossyyski,, będzie | TUeOdbicie ; > À EeP wiek z fi 
tam wkrótce drukiem ogłoszona. Chluba którą | teraturą sławiańska gruntawnie się: chce * obe= 
autor i rodacy z takiego ocenienia dzietka iego od- | znać, kosztuie: złp. 20.3 | aagisqyit Pi? 
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, DONIESIENIA KSIĘGARSKIE. 


noszą, iest- naylepszćm dla innych zachęceniem. , do E sidoya ioi sesia dB REY hak 
Podobnych prac naukowych. A ICIUPERA" ŚR > Księgarz- lwowski. - : 
16. Jeden z uczonych warszawskich ogłosił z powodu pe- csip E inosębęeoprete taawith adain 


wnéy Recenzyi w Gazecie literackiéy Lipskićy, že 
wątpi aby skoty i wiardunki (dawne monciy nasze) 
miały kiedy rzeczywiscie istnieć, i ofiaruie stokrotną 
wartość za którąkolwiek z tych monet.— Na to od- 
pisał w 103, Nrze wspomnionćy Gazety, Professor 
Foigt z Królewca, żę Archivum tamteysze. maiącę 5 
$kotów, ustępuie mu iednega i prosi o przyóbiecahą 
stokrotną wartość.—  Przestroga dla innych t 


HP księgarni niżćy podpisanego dostać można następum 
|. dących książek świeżo z druku, wysztych: iii 
|OEuvres, d' Omer et de Denis Calon, . avocats-gónćrańx 
„au, partement, de. Paris; publites sur les nąanuscrits. 
| ,autographes par D. - B. Rives. 6 vol in.8,  Paris,, 
TINE "goon zę” 3 a RE - 
Prise à partie de la cour de cassation , section de re- 
quetes: Par Revel. 1 vol. in-8, Paris > 1822, 
Prisons ( des ) de leur régime , et des moyens de I'- amé- 
liorer. Par “M. E? Danjou , avocat 4 Beauvais, Y 
vol. in-B "Paris, te ALB. 50006 conoi 
Souvenirs ( mes ) ou les prisonńiers fragais en Pologne , 
poésies: suivies denotes. historiqnes = ipar JoB Phi- 
 miet. 1 val, 8. Paris, 1822. ofle 15. 
c M. Glichsberg Księgarz i Zypograf -+ 
«| , Królewskiego Uniwersytetu. . ; 
'Redakcya oświadcza iż * Mysfi o Romantyczno- | 
VI. INSTYTUTA PUBLICZNE. EŃ, s | sed + klastycznoścć” k podpisem E. M. 2 adesłane, 
12. Założone r. 18r7, w Bydgoszczy Gymnazium liczy | W Gażecie Literackićy m DECEGIN bydź nie mo ją, 
*becnie 160 uczniów. Od czasu założenia uczęszczało | Nieznany autor raczy pismo sśwoię w księgarni 
Ba niego inż 205 uczniów. ' Jnstytut ten ma prócz | N. Gliicksberga odebrać. asabi 4 
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IV. PIĘKNE KUNSZTA. 


Gdańsk posiada sławny kościelny obraz malarza. 7 an 
Ryck, przedstawiaiący Sąd ostateczny; obraż ten roz- 
lupat: się: w kilku mieyscach -i robactwo zaczglo ga 
toczyć. Dyrektor Breysig: zaledwie ten SZa cow niy 
pomnik sztuki uratował; bale na których iest ma- 
łowany, zostały srubami ścisniońe, szpary zakitowano, 
poprawiono uszkodzone części ; wypędzono roba- 
ctwo i cały obraz powleczony 4ostal pokostem, 

który go na przyszłość od podobnych, burzycieli 


r 


ochroni. ta 


